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P o i . t l lk in  n fjtM la : Angielscy byli żołnierze domagają sit od rządu My, a i ip erja llia  waohedn: Delegacji ze w?"hod iiej Galicyi po poułochaniu
możliwie 11 jwydatniojszoj opieki i pośrednictwa w pracy. n Wilsona. — Domagała sit oddr.nl» „zachodniej TTk rainy“ Polico.

Mowa Scheidemanna przeciwko pokojowi 
srsalskiemn.

Szkoła podoficerska w Tarnowie.
Stworzenie własnej armii, w zaczątkach samo­

dzielnego bytu państwowego, jest dowodem nie 
tylko wielkiej żywotności i iły ze strony samego

hy, a im piryelin  weeht d * : w  Tillowna, 
b. deisgatka z oswobodzonych powiat, Galiryl 
wschodniej do Sejmn, Naczein^i Państwa i 
misyi zagrmiccaej w W r̂ j -  le, gdiie iater 

wjfpiowala 6 czerwca 1919 r

narodu, ale i wysoce rozwiniętego zmyśla organiza­
cyjnego ludzi stojących u steru tej sfcompliko anej, 
ogromnej machiny — jaką jest wojbko. Uruchomia­
nie szeregn szkół i iastytncyi, mających za zadanie 
wychowanie żołnierza obywatela w przeciąga tak 
krótkiego czasn i wśród tak trudnych warunków, 
stanowi jedną więcej chlubną kartę w dziejach orga­
nizm ~vi naszej wojskowości.

Prd nakłam anpylanla:
NiezswHli socjaliści żądają p rzyjęła przedlożożonych 

warunków.

Jcdn z największych bolączek naszej młodej 
armii był brak polskiego korpus a poaofic irskie. o, 
szkieletu każdej armii. Nio możemy poprzestać na 
zmanierowanej, a nawet niejednokrotnie zdemorali­
zowanej spnśr żnie po ś p. Anstryi, musimy w y­
tworzyć własny, po^ki typ r.bywatela-podifbera 
przez uruchomienie instytucjj wychowawczych, po 
stawionych na odpowiednio wysokiej wyżynie mo­
ralnej. Jedną z takich sskół jest właśni tarnow­
ska okręgowa szkoła podoficerów liniowych pro­
wadzona pod rczumnem kierownictwem ogólnie s 
nowanego majora M. Hoborskiegc i ciesząca się za- 
szczytnem pcparciem i opieki byłego dowódcy 
Okręgu Wojskowego — Ta- nów, generała Szamoty, 
chlub J e  inż znanego z uspokojenie zaburzać kolba 
cz wsk ca.

Ryciny przedstawiają uroczyste sceny z uakiń- 
cz°nia pierwszego kursu w dniu 15 czerwca bie­
żącego roku.

Z t goa ia.
Z dezitykłą uroczystością odbyła sH w Era 

kowie uroczystość ^ożeyo C:rła, pc raz pierwszy 
w wolnej Polsce. Nie ?ndz:eliśmy już generałów 
i reprezentantów rządów, ani austryrckiej kom­
panii hororowej, ale naszych Uękitnych żołnierzy, 
polską »?tyleryę i polski 13 pułk. Chwila była naó 
.wyczaj uroczysta, to też nadiła miastu odpc..ie 
dni nastrój.

Przed kilku dn .mi odbyło się w Krakowie „a 
bożeństwo za bohaterów z pod Rohitny R.prezen 
tacye wojskowe po nabożeństwie prezeitcwały bron 
na znak hołdu bohaterom z a wolność Ojczyzny.

W  dzisieiszym numerze zi łączamy zdjęcia przed 
stawiając i orkiestrę, jedną z pierwszych założonych

Marya Juchacz (tcmajc . ię w I® i Bnin cocyalisiów 
pretrsta przeciwko podpisania traktatu,

w wolnej Polsce, 14 p. p. w Jarosławiu pized od­
marszem z batalionem zapasowym do swego pułku

8-krla piflolleniaba w Tanowie: Grupa cfLarów 
inwalidów z majorem Hsbtr.irim na czelo. Od i trony 
lewe] ppor. Białobrz ski, Latawiec, Bolek, kpt Stawarz.

w polu, tudzież gruy ę uczestników otwarcia „Ochronek 
dle" bezdomnych dzieci" we Lwowie.


